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Część Urzędowa. 
LIST GOŃCZY. 

Sąd Sprawiedliwości karzącćj Województwa 
„. _ Krakowskiego i Sandomierskiego. ` 
-_., Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako 
wojskowe, ażeby Maryannę Sewchowską, 
za zbrodnią morderstwa na karę śmierci ska- 
zaną; która jej w drodze łaski przez Najja- 
śniejszego Pana na więzienie warowne przez 
lat 15 zamienioną została, z za obrębu wię- 
zień kryminalnych Kieleckich w dniu 2 (14) 
czerwca r. b. zbiegłą, śledzić, i w razie wy- 
śledzenia, pod „mocną strażą do Sądu tutėj- 
“szego dostawić zechciały, — Maryanna Sew- 
chowska ma lat 30, religii katolickiej, twarzy 
okrągłćj, oczów niebieskich, włosów blond, 
wzrostu miernego, rodem ze wsi Miedzianćj 
Góry, obwodu Opoczyńskiego, Wdztwa San- 
domierskiego;, w czasie dokonanćj. ucieczki 
w kajdanach, miała na sobie: chustkę białą 
na głowie, gorset granatowy, koszulę Inianą, 
spodnicę dymkową, zapaskę szarą w paski, 

włosy na głowie nizko ostrzyżone. 
W Kielcach dniu 6 (18) czerwca 1836, 
Za Prezesa: J. Borkowski, Sed. 
Podpisarz, Gromski. 


— Mrdlesiwo Polskie. — 
EBAWO MAŁŻEŃSKIE. 
(Ciąg dalszy). 
RoznziaŁ szósty. 0 maliessiwach asób 


«wyznających różną religią. — ODDZIAL PIEN- 


wszy. 0 malzeńsiwie osób wyznających re- 
ligią rzymsko-katolicką, z osobami wyznaje 
cemi inną religią. — I. O małżeństwach z oso- 
Lamè wyznań ewangielickich. — Art. Obrząd 
ślubu religijnego osób, z których jedna wy- 
znaje religią rzymsko-katolicką , a druga re- 
ligią ewangielicką, powinien być dopelniony 
przez duchownego wyznania, do którego na- 
leży narzeczona. Art. 193. Wolno jest je- 
dnak stronom żądać pobłogosławienia zawar- 
tego już małżeństwa, i przez duchownego 
wyznania,do którego należy przyszły małżonek. 
Art, 194, Gdyby duchowny rzymsko-katolicki 
wzbraniał się dopełnić obrzędu ślubu religij- 
wego małżeństwa pomiędzy osobami rzymsko- 
katolickiego i ewangielickiego wyznania, ślub 
danym' być może przez duchownego ewangie+ 
lickiego. Art. 195. Synowie spłodzeni w tych 
malżeństwach, wychowani być winni w reli- 
gii ojców, a córki w religii matek, jeżeli 
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rodzice inaczej się przed ślubem nie umówili. 
Art. 196. Sąd duchowny tego wyznania, któż 
rego jest kaplan dający ślub, będzie właści- 
wym do rozpoznania ważności związku mał- 
żeńskiego. Wyrok jego będzie obowiązywał 
obiedwie strony, jednakże strona rzymsko-ka- 
tolicka, której małżeństwo unieważnionćm 
zostało przez konsystorz ewangielicki, nie 
będzie mogła w żadnym przypadku, w nowe 
wchodzić związki małżeńskie, póki poprze- 
dnie jej związki, przez zwierzchność ducho- 
wną katolicką unieważnione nie będą, i póki 
nie upłynie przeciąg czasu art, 69, i 70 za- 
kreślony. Art. 197. Jeżeli ślub dany był przez 
duchownego jednego i drugiego wyznania, 
zwierzchność duchowna rzymsko-katolicka bę- 
dzie jedynie właściwą do rozpoznawania wa- 
żności zawartego małżeństwa; Żadna strona 
nie będzie mocną w takim przypadku poszu- 
kiwać rozwodu. — 2. O malżesistwach z oso- 
bami innych wyznań chrzesciańskich. — Art. 
198. Rozporządzenia w eddziale poprzedzają- 
cym objęte, slużą za prawidło co do mał- 
żeństw pomiędzy osobami wyznającemi reli- 
gią rzymsko-katolicką, i osobami innych wy- 
znań chrześciańskich, wyjąwszy małżeństwa 
z osobami wyznającemi religią grecko -ros- 
syjską, niemniej małżeństwa, w których ob- 
rząd ślubu dopełniony był przez duchownego 
grecko-rossyjskiego , takowe ulegają przepi- 
som zawartym w oddziale następującym. 
Obpziaz. pRócr.— O małżeństwach osób 
wyznających religią grecho-rossyjską % oso- 
bami wyznującemi inną religią, niemniej o 
małżeństwach, w których otrząd slubu do- 
pełniony byt przez duchownego grecho- ros- 
syjskiego. I. O małżeństwach osób wyznają- 
cych religią grecko-rossyjską z osobami wy- 
znającemi inną religią, — Art. 199. Malżeń- 
stwa osób wyznających religią grecko-rossyj- 
ską, z osobami innych wyznań podlegają, 00 
do zawarcia irozwiązania przepisom objętym 
w prawach Cesarstwo obowiązujących. Art. 
200. Podług tych praw 1) obrzad religijny 
ślubu osoby grecka -rossjjskićj z osobą ré- 
knego wyznania, powinien być depełnionym 
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koniecznie i pod nieważnością, przez dacho- 
avdejgo grecho rossyjskiego; 2) wszystkie dzie- 
ci spłodzone w tych malżeństwach , powinny 
być wychowane: w religii grecko-ręssyjskićj; 
3) sądy duchowne grecko-rossyjskie, są je- 
dynie właściwemi do rozpoznawania niewa- 
Żności, lub rozwiązania związku małżeńskiego. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
— Wiedeń 24 Czerwca. — N 

Mówią tu, że xiążęta Orleans i Nemouts 
trzymali z Paryża gońca, z ostrzeżeniem, aby 
mieli się na ostrożności w podróży swój do 
Włoch, przeciwko wysłanym z stolicy fran- 
cuzkićj na ich zgładzenie mordercom. _G.c.w. 

— Z Londynu 24 Czerwca. — 

Dzienniki z Kantopu ;daty dwunastego sty- 
cznia donoszą, że rząd chiński zakazał wszel- 
kiej kommunikacyi między Lintin, Maroko 
i Whempoa za pośredniatwem „statków .paro- 
mych, Wiadomo, że żonom i dziediom kup» 
ców angielskich pozwolono mieszkać tyłka 
w Makao, jednym więc z najprzyjemniejszych 
użytków machin parowych, była łatwość, z 
jaką ci mogli często odwiedzać swoje. rodzi- 
ny. Ale rząd państwa niebiańskiego odrzu- 
ca bezwarunkowo okręty. dymiące,, nazywa- 
jąc je nieprzyzwoitemi, a baterye pądbrzeżne 
mają rozkaz strzelania do nich ze wszystkich 
dział. Usiłowania, aby przekonać rząd o uży- 
teczności i niewinności podobnćj żeglugi, były 
nadaremne. pa + ah 

Wczoraj rozsądzono sprnwę lorda Mel- 
bourne z panem Norton, który zarzucał tam- 
temu utrzymywanie zakazanych związków 
z żoną jego i żądał 10,000 fnt. szt, wynagro- 
dzenia. Ze strony p. Norton stawał w obro- 
nie znany Sir William Follett, były prokura- 


tor jeneralny za ministerstwa pana Peel,: ze 


strony lorda, teraźniejszy prokurator jeneral- 

ny Sir John Campbell. Dli braku dowodów, 

sąd przysięgłych uzneł lorda Melbourne nie- 
winnym. GOW. 

— Dnia 28 Czerwca. — - 

Ostatnie wiadomosci „k,nawego ‘Orleanu 


tu nadeszłe nie zostawiają już żadnćj wątpli- 


wości © pojmaniu jenerełe-Santanty z całym 
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oddziałem wejskh, Okołiczgesć ta zrzydziła 
zavuaszenie brom między stronanii walczące. 
mi i zdaje! się'że:rząd mexykshski uzna nie- 
podleglość nowój rzeczypospołitćj FFdxyjeh- 
skiej, ile że Zjedhoczone Stany Ameryki pól- 
nocnój mają się szczerze zajmować losem 
sąsiadów, których wspierają znacznemi skład- 
katni pieniężnemi. 

Na wczorajszem posiedzeniu izba wyżsża 
odrzuciła wniosek izby niższćj do bilu refor- 
my mnnicypalności irlandzkich. G. P. 5. 

— Z Paryża % Czerwca. — 

Według listu prywatnego daty 13 czerwca 
z Madrytu, jenerał Kordowa dopiero dnia pie- 
tnastego opuścił stolicę i udał się do głównćj 
kwatery. — Pulkownik Canova zniósł do szczę- 
tu w niższej Aragonii, oddział karlistów do- 
wodzony przez niejakiego Quilez, któremu 
ubił 400 ludzi i bardzo wiele ranił. 

Donoszą z Tulonu, że okręt Montebello, 
o którym mniemano że do Lewantn został 
wyslany, popłynął ku brzegom włoskim, zkąd 
przewiezie do Matsylii obu królewiczów fran- 
cnzkich. 

Zi różnych okolic kraju nadeszły liczne do- 
niesienia o szkodach zrządzonych przez bu- 
rze i ulewy w winnicach, aja, „ra 
drzewach. 

W liście pisanym z Oran pod d. 10 b. 
m. jest wzmianka, że Rabailowie mieszkający 
w obwodzie państwa Marokańskiego, którzy 
ostatnim razem pomagali Abdel-IKaderowi, są 
pokoleniem politycznie niezawisłóm od ceśarza 
Maroku, będącego jedynię duchownym ich 
naczelnikiem; idzie więc zatóm, Że ani ich 
do wojny powoływać, ani jej wzbraniać tym- 
Że nie ma prawa. Podczas w;prawy treme- 
ceńskiej, Abdel Kader skupował w znacznćj 
ilości niezawodnie broń, kule i proch w Ma- 
roko, o czem niiał cesarz wiadomość, cho- 
ciaż się tego zapiera; .zdaje się, iż gdy bę- 
dzie pytahy w tej mierze, odpowie, Że nie 
może zakazywać handlu swoim poildanym. 
Jakkokriekbądź, w każdym razie są przeci- 
wko cesarzowi Marekadskienu=potrzebne de- 


monstracye, ażeby przynajmniej wydał firman 


zabraniający poddanym wszelkiego w wojnie 
udziała. Nie'można jednakże ztąd wnosić, 


* aby opuścili zaraz Abdel- Kaderawszyscystron- 


nicy jego. Garabasowie nie dopuszczają do- 
tąd jeszcze żadnćj żywności da Oran. W Mo- 
staganiim nie zbywało na nićj, jednakże po- 
kolenia arabskie Francnzom przychylne, jak 
tylko dowedziały się e wystąpieniu Abdel-Ka- 
dera nad Tafną, zerwały natychmiast wszel- 
kie z nami stosónki, oczekując na' czyjćj stro- 
nie będzie przewsga, a to z obawy, iżby 
w razie gdyby na jego stronie była zwycię- 
ztwo, aby nie mścił się na nich: Z Oran do 
Alostaganim posłano 1509 ludzi i 10 armat na 
wzinocnienie tamtejszej załogi. 
~ Dnia 22 Czerwca. — 

Monitor donosi, że dowódcy: wojska kait 
listów oświadczyli D. Karlosowi na d. 16 
czerwa, iż dla zupełnego niedostatku żywna- 
ści, wypada koniecznie przenieść widownię 
woiay do Arragonii. Powiedziano im, że znaj 
dujące się w Amescoas zapasy będą rozdzie- 
lone, tymczasem dnia 19 miańo w tym wzglę» 
dzie odbyć radę wojenną. — Z Passages po. 
słano ńa statkach parowych, kilka oddziałów 
wojska krystynistów do Bilbao. — Z Saragose 
sy donoszą, ża Kabrera napadłszy niespo- 
dzianie na oddział krystynistów w obwodzie 
Teryel, zabrał im gto jeńców. Z innego zaś 
źródła donoszą, że -Kabrera dostał rozkaz 
polączenia się z głównóm wojskiem w.Nawa- 
rze. Ma on mićć 7 do 8 tysięcy ludzi. 

Na dzisiejszej giełdzie mówiono, że w woj- 
sku karlistów panuje zbiegostwo w wysukim 
stopnin. G.C.W, 

— Dkia 25 Czerwca. — 

Tutejsze dzienniki są zapełnione opisami 
szczegółów dotyczących zbrodniczego sama- 
chy na Życie'króla Filipa dnia 23 b. m. z htó- 
rych dowiadujemy się że morderca nazywa 
się Ludwik Alibeau; redem 'z Nismes, w 26 
roku Żżycia,'jdst dobrze i pięknie zbndowany 
mężczyzna, służył kilka latw wojsku; dla odniee 
sionej rany. w pojedynku, został uwolniony od 
włóżby, -W zseżzłym roku udal się do Hisz- 
miy z kad wyóciwszy od sześciu miesięcy 
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często zmieniał awoje mieszkanie w Paryżu, 
ażeby uiść baczności policyi; na kilka godzin 
przed wykonaniem swojego okropnego zamia- 
rë udał się na dziedziniec Tuileryi, gdzie roz- 
mawiał z gwardzistami narodowymi żartując 
z rządów króla Filipa. W chwili gdy ten miał 
przejeżdzać przez ciasną i małą furtkę przy mo- 
ście królewskim, oczekiwał go tam Alibeau i tak 
dobrze wycelował laską strzelającą, ġe. gdy- 
by monarcha nie był się właśnie schylił dla 
oddania honorów gwardyi narodówćj broń 
prezentującej, kula byłaby mu głowę na wy- 
lot przeszyła, idąc w kieronku siedzących osób 
od dołu przez nakrycie pawozu; tylko pakuł 
naboju utkwił w faworytach króla, który.się 
w cale nie zmieszał tym wypadkiem, ale ow- 
szem pytał. zaraz osoby go otaczające, czy 
nie został kto inny raniony. 

Na miejscu dokonan ego zamachu, Alibeau 
pochwyeony chciał sobie Życie odebrać szty- 
letem ozdobnie i kosztownie eprawionym w mu- 
azlę perłową. Wcześnie ndał się na spocżyąek, 
zaznął od razu i spał bardzo mocno aż do 8 ra- 
no, — Więzienie jego jest pokój Fieskiego 
w Conciergerie. Z przyczyny dzisiejszego 
mamachnu na życia monarchy policya paryaka 
jest bardzo czynną; dotąd uwięziła przeszło 
60 osób różnego stanie | wieki 
= zaba parów zgromadziła się już i 'zaihie- 
niła w sąd najwyższy. 

Cały Paryż jest w poruszeniu. Król Filip 
adbiera zewsząd powinszowanią, i 'G..P. S 


— Z Boioszan 2 Cerita., [Tulai 


Ponieważ wszelkie przyrzeczenia, ń kroki 
do zgody, upornie odrzucone gosiały, przeto 
hospodar kazal z swojćj strony! oglosić: w ca- 
łym kraju y rosporządzenie treści , następują- 
cej: »Do rady «administmcyjaćj |niszego: więy 
stwa. Życzenie do spokojności dła któpagę 
musieliśmy, zawsze ubęlęnać! tad nieporozue 
mieniem g bojarami, jest. nar powodem. do 
zawiadomienia naszej rady administracyjnćj, 
Że wszelkie środki, pisma. i wszystkie akta 
urzędowe , które z powędu.iych nieporosa- 
mieh wydane: zostały, włęgają odtąd: najst- 


„mu prawie «iału dyplomatycznemu. 


pełniejszej niepamięci i tak. uważane być ma- 
ją, jak. gdyby nigdy wydawane nie były.r=- 


- "Te, to obwięszcaenie było. przyczyną-domyślg, 


Że xiąże zrobi dobrewolne zrzeczenie się swój 
władzy. Nie wątpią także, Że xiężna wyje- 
dzie niebawuie w. towarzystwie oddalonego 
ministra Kostaki Maurokordato, przez Qdes- 
sę do Stambułu i bawić tam będzie przy oj- 
cu swoim xięciu Vogorides. G.C W. 
—.04l granic Serbią 8 Czerwca, —y 
Wszoraj rozeszła się pogłoska w Belgra- 
dziej, że według listów ze Stambyłu daty 3 
b, m, sultan złożył z urzędu reis efendego, 
czyniąc zadosyć reękłamacyem lorda Ponsonby 
z.powodu wypadku: paqa Churchill.  Mówio- 
no. przytem, że ambasador rossyjski p. Beta- 
niew, przyczynił się najwięcćj do usunięcia 
tego ministra spraw zagranicznych, który ode 
dawna stał, się znienawidzonym w Pera całe- 
G.C. W. 
m, Rzym. Czerwca. — 

„| Oddawna, była tu mowa o założeniu kags 
oszczędności, gdzieby ubeższe klassy towa- 
rzystwa przewyżkę swych zasilków ed po- 
trzeb życia pozostałych, składać mogły. Te- 
raz utworzyło „się w tym calu. towarzystwo, 
którego „plan, ząpewne przez rząd zatwiąrdzo- 


, 


nym zostanie. 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 7 do dnia 8 Lipca, 
Laskowski Ludwik, Małachosyska Anna 
hre , Rutkowska „Konstancyja,  Bzymański 


Beniamin, Chrzanowski Jan, W glewska Fe- 


kla hr., Stanayski Ludwik, z Polski; Wich- 
lińska Klementyna, z Galicyi; Gorke Karol, 
Silberman Salamon, z +P russ. 
Wyjechali z Krakowa. 
„Karoński itorap, Krzeczowska, do Polski; 
Wnorowski Franciszek, Sadnisli Micha] hry 


Bonięęk i Ferdynand, Smidoyicz Stanisław, 


Czerski Felix, v. Motz Ernst Landrath, y. 


Bodenhausen Guslaw HO Stamiroski To- 


Di L 


